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W S P  O M N JE R i  A .'

P rzy b y e ie  P o s łó w  
P o lsk :  do  (jf'.odiia d o  
K a zim ie rza . p a g te ł-  
loń: 1445.

NO W O Ś  C I  JVAtiSdZ.-I IPS K IE . 
LAviddomia się osoby i które do tegorocznej 

\  Ivxpozyeji sist.uk p ięk nych , dzieła .swoie y,to- 
fcyły, iz- lakowe odebrać mogą w przeciągu 
4di dni od daty dzisiejszej, rujęctzy godziną 
,2gą i 4 tą za zgłosz.eniem się  do Profijcss.or.a- 
Hlanka. R rodzin sfd  :SJ>. .. y

A r ty k u ł n adesłan y. —  W Tirze 275 Kn- 
ljorn Wkrsz: czytaliśm y Arlykrtł podpisany 
glooVnmi U. J. którego Autor badacz narodo­
wych /Wy czai o w , obz-f! . om i a nas zc zwyczu- 
isin-ludu w Obwodsie (Gostyńskim ; gdzie kmio- 
tki, a n iekiedy niewiasty naw et, miewaią. 
przemowy przy pogrzebaćh swoich sąsiadów. 
Ge do niewiast; Zwyczaj ten u i o /e  być wyłą­
cznie w G osfyuskiem  przechowywany, lecz  
mówcy [dci mozkiej w okolicach dobrze mi 
znanych, ^ W d z tw ie  Kr.alotvskiem  1 San do­
mierskiem len zwyczaj .uti-zyijniią oddawna. 
hawet nic raz byłem  świadkiem pogrzebowe­
go obizędu, gdzie każdy niemal mówca iem i 
słowy kończył swoię przemowę. T erazyiłźeie  
ca domu , o  pa m ię ta jc ie  ’nic "oglądajcie sie. 
Mowa te są natchnienie* zabobonu , iakoby 
zmarły, Za którym się wraeaiąe, ‘oglądać przyj 
chodził iv nocy i straszył. Kto wie czy ton 
patrySrchaJuy , godzien stanu rolniczego zwy- 
***'• m® n?a miejsca po całej Polsce. Lud nas* 
''prawdzie  ̂ ni.epodróSuiący, iednakźe zwy­
czaje i pieśni ie g o , ogólne cechy mata, do 
J?.1* ba,,^ so s'-hlizóne, a częstokroć we >vsity-‘ 

s ucU szczera, gościnna, szlachetną prawdzi-

u ic poRka wylewa się  dusza.—  S. I? 
.Ża 10.0 zł: ąy Listach Zastawnych Śądaią zło:

, dauj zł; §5. -

Wszystkie dzieła o budownictwie E jleh ce i-  
n a  w niemieckim ięzyku, znajdują sic w Księ­
garni A. Rrpaziny i jfom p:

7, powodu nadeszłych wieczorów „dłwdfib 
podpisany dogadzaiąc życzeniom znafeunLych 
osob, zebrał K w a rte t  z dobranych i utalento­
wanych Artystów muzycznych. Kw.arteta pr/m- 
to wykonywane będą w Środy i Soboty wieczo­
rem do godziny 10lej w Kawiarni gustownie u- 
rzarlzonej w pięknym lokalu obok Rm’usza 
przy u licy  Senatorskiej IVr 401, w tak- zwanym 
pałacu P iau łcow M ia  na lem piętrze; w teif.e 
Kawiarni utrzymywane są ró£ne pisma nenody-  
czno Polskie i Niemieckie, oraz są ról.ne zaba- 
” J ‘ ; M. Jamr.oszyuski.

Zaonegdąj było ciepła stopni' 1.2.— Onewdai
#  W,czoraj — -Ciągła'słota. °

Z Odessy donoszą #.e N. CESARZOWA wkrót­
ce opuści to miasto i wróci do P etersbu rga . 
— Anyże M enzykow  wyszedł z nicbespieczeu- 
stwa i rest zdrowszy.— W okolicach / / « W ó d -  
«z>ał wojska Tureckiego wpadł na ziemie Uos- 
nJV 1 ’. , "dP5"'t.y został przez Iiozakdnv

JJoneAicA i część pułku Sen'astopalskiygo. 
Itziało się to icszcce w końcu Lipca. ( Ż  D O  i

r o z m a i t o ś c i .,
, O Pesztenyiiszu  herbu W ien iaw a  pisze Sar-  

m cktfŁe  gdy Król Z ygm unt 1. = wojskiem ie
za ł  nncd/.yD cf.brow ^i S m o le ń s k ie m ,  H U
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Koń twardousty P ersz te jn a  aż za kolana w ki- 
rysjową zbroig ubranego , w p ó ł  D n iep ru  rze ­
ki zaniósłszy, z r z u c i ł  z.siebie, i na g łębo­
kość bystrej rzek i pogrąży ł,  patrzał na to 
K ró l Z yg m u n t i około 3,000 lu d z i , wszyscy 
za zgubionego i utopionego mieli Pcrsztejna .; 
a to li  on lubo b y ł  w ciężką zbroie opię ty  , pod 
wocłą nurkiem  po ziemi idąc i g łęb izn ie ,  
przeszedł aż na 2gą stronę .'Dniepru, ink sam 
o sobie powiadał’, 2 razy się ty lko wódy na­
piwszy.— P o h d ic k a  Dziedziczka na P niew ie  i 
J a n k ó w ica ch , b y ła  naprzód żoną Jana Opa­
lińskiego  Woiewody Poznańskiego, poszła po­
tem (za czasów W ła d y s ła w a IV .)  za Jądr&eia 
Woiewodzica Kaliskiego swego rodzono tvuie- 
cznego b ra ta ,  a rodzonego siostrzeńca swego 
pierwszego inęża ; matka bowiem była  rodzo­
ną siostrą Jana O palińskiego', matka zaś P o- 
tu lick ie j  była także rodzoną siostrą Z yg m u n ­
ta  Woiewody Kaliskiego ojca Jęd rze ja )  z te ­
go powodu następuiące napisano wiersze: 

Wuitnkam, siostrą, żoną inoiemu mężowi, 
Siostrzenica synową z o s t a ws z y  wuiowi,
M a t k i  m ę ż a  b r a t o w ą ,  p r z e z  me  s t a n o w i e n i e ,  
W y w r ó c i ł a m  n a  n i ce  s a m o  p r z y r o d z e n i e .
Jeś l i  d z i a t e k  n a r o d z ę ,  t o  m o i  s y n o w i e ,
O j c u  b ę d ą  s i o s t r z e ń c y ,  a m n i e  b r a t a n k o w i e ,
On itn o j c e m  i w u i e m , ia  wia tką  z o s t a w s z y ,
Będę przecie i ciotką, krew ze krwiązmięszawszy.

Jzba Lordów w .J n g l j i ,  podług dzieła P. 
L a ch a  S z y r m y , dla tego wyższej nosi nazwi­
sko ,  że leży wyżej od izby niższej czyli d e ­
putowanych, iest ona mało co większa .i oz- 
dobniejsza od izby niższej, iej ściany są- oz­
dobione obiciami go b liń sk ie m i , na k tórych u- 
wiecznione iest zwycięztwo nad Hiszpańską 

*s4rm idą  (flottą Filipa 11); lecz kolor iuź spło­
wiały. W głęb i  izby wznosi się tron ,  zkąd 
Król obrady narodowe zagaia lub odracza, co 
też yy lego imieniu Kanclerz państwa czynić 
m oże ,  którego siedzenie iest przed tronem na 
worku wełny (w oo lsack). Kanclerz kieruie

w nieobecności Króla obradam i,  i właściwie 
iest tein w izbie wyższej, czem mówca (czyli 
Marszałek) w izbie niższej. Lordów zasiada- 
iących obecnie w tej izbie iest 377 ; z resztac 
liczba i cli iest n ieograniczoną, bo od woli 
Króla zawisło iej pomnożenie. Za Królowej 
/In n y  roku 1711 mianowano od razu 12 Pa­
rów dla Zyskania większości głosów,; ducho­
wnych tylko Lordów liczba oznaczona, iest 
2ch Arey-iłiskupów i 2<t Biskupów. l)o  świec­
kich Lordów liczy się wyższa szlachta, mia­
nowicie Xiazota , Margrabiowie, Hrabiowie, 
Wiskontowue. i Baronowie. Jedni z nich za­
siadają przez u rodzen ie ,  iak  wszyscy Parowie 
dawnych famtlji ; drudzy przez mianowanie, 
gdzie należą wszyscy nowo mianowanij inni 
przez wybranie,, iakoto 16 parów  Szkockich 
szlachtę swego kraiu r e p re z e n tujących, i -28 
Parów J rlajidzU ehrj—op-rimwTTSnxynS i s k up a i 3 
Biskupów. Miejsce, gdzie Lordowie zasiadaią 
iest odłączone k r a t ą , przy tej kracie, wnioski 
iakie ty izbie niższej p rz e sz ły , podawane by- 
waią przez dćpirtacją pod rozwagę Jzby Lordów, 
której wolno ic przyiąć lub odrzucić. Odrzu­
cony nie idzie w yżej.  Ponięważkażdy wnio­
sek  nim zostanie uchwałą, decyduie. się wiz- 
bach przez głosy, a te mogą być sprzeczne; 
głos za wnioskiem tv izbie? niższej wydany iest 
c o n te n t ,a przeciwny non content) w izbie niż- 

i szej głosy za wnioskiem zowią y e a s , przeci­
wne nays. K iedy tak wniosek czyli 'bil
przeszedł przez obi© izby, posyła się wówczas 
do Króla iako naj wyższej instancji po zatwier­
dzenie, inaczej nie mógłby mifeć mocy prawa. 
Jeśli wniosek zyska Królewskie zatwierdzeni-*, 
a tyczy się dobra całego kraiu, Sekretarz 
ogłasza .wolą Króla francuzkiemi słowami: 
I iró l tego ch ce , ieśli się tyczy ł wniosek 
prywatnej osoby, zadosyć  uczyn ić  żądaniu , 
ieśli wniosek tyczył się pieniężnych zasiłków



—  1165  —

i p rzeszed ł ,  mówi: K r ó l  dviek itve sivo im
w iernym  p o d d a n y m . p r z y jm u ic  ic h z y c iJ iw o M  
i laltle chce tego; ieś li  K ró l  uzna uchw ałę  izb 
za n iezgo dn ą  z swoim in te re se m ,  S e k re ta rz  
mówi: k r ó l  n a r a d z i  się^ co i e s t ł a g o d n y m  spo­
sobem odmów ienia  i w n iosek  takow y upada.

W ro ku  1815- ludność  kra iów  do ■Cesarza 
Austrjackiego n a leżących  w ynosiła  około  27 
miljonów, w 12 la tach  n a s tę p n y c h  p rzy b y ło  
i ej 7 miljonów, to ies t podnios ła  się Jo  3.4 miJjo. 
Ludność Z w ią z k u  N iem ieckiego  (p rócz  państw  
Pruskich) wynosiła  w .cżasieiKońgręsu W iedeń: 
13,000,000, p o dn io s ła  gig rlo 1(1,000,000 w r. 

!ić; 1828. W całe  j E u ro p ie  od pow szechnego  po- 
koiu liczą pow iększen ie  się ludnośc i  o 23 do 
30miljonów. ■—  Pi-zed k i lk u  tygodn iam i za­
kupiono we F ranc j i  w K a n to n ie  N e w s za te l-  
s/cim w S /w ą jca r j i  nadzwyczaj Ogromnego Wo- 
łuża Sil luu lorów . W ól ten  nie  m ó g ł  znieść 
trudów podróży  i zabito  go na. g ran icy  F ran c j i ,  
ważył p rzesz ło  3000 funtów. —  P o d łu g  s ta ty s ty ­
czny rn  wiadomości z r. 18 18 H o le n d rz y  używali 
50,000 ludzi do łow ien ia  ś l e d z i ,  a w ie lek ro ć  
więcej do rożsy łan ia  ich po ró żn y ch  k ra iach .  
Dla 'U ikblfsa. H o le n d ra ,  k tó ry  Wynalazł sz tu­
kę solenia  i pakowania  ś ledz i ,  posag, w ysta­
wili; n ie  b y ł - o n  ie d n a k  iej w ynalazcą, na leż y  
się ona do B e n k e ls o n  v o n  B ie r jlie t  ro d e m  z 
Fla.ndrji.

Ostatnie w iadomości z J r la n d j i  są zatrwa- 
Żaiące, pom naża ją  się s t ro n n ic tw a ,  k re w  iuż 
się lała a lękać się n a leż y  ok ro p n y ch  skutków. 
—Król J a g ie l s k i .znowu za s łab ł .—  Ż ó ł ta  f e - '  
bra zatrważa okolice G ib r a l ta r u ,  Ludzie  
uciekaią w g łąb  ll iszpanji .

K it  dawn o w .'Bury n ie  m iano  tradow ać wszy­
stkie sp rzę ty  wdowy pozostałe j po A rtyśc ie  mu- 
zyczujni, k.tpry chociażby! '  u ta len to w an y ,  i e d ­
nak nie zo s ta w i łm  aiątku  owszem znaczne  d ług i .  
Gdy zab ie rano  ostatni sp rz ę t ,  to ies t  Forte*

p j a n , pokaza ła  się szufladka, a Wniej by ło  
ty le  duka tów , że n ie ty lk o  w szystkie  d łu g i  
n iebo szczy ka  zos ta ły ,zaspokbione ,  lecz  i w do­
wa m ogła  zaoesp ieczyc  sposob dalszego życia. 
N iew iadom o jak im  sposobem  to zło to  dostało
się do owego in s t ru m en tu  na k tó ry m  c o d z ie n ­
n ie  n ieboszczyk  g ry w a ł  po k ilka  godzin .

.i/y .d i. C z ło w iek  rozsądny' b ez  nauki m o ­
że być  uważany za ro z u m n e g o ,  rozum ny  bez 
rozsąd ku  częstokroć  za g łu p ieg o  uchodzi. —  
Kto z p ie rw szego  w ejrzen ia  w ydaić  się f r a n ­
t e m ,  n ic  umie sw< go rz e m io s ła ,  na jlepsze  to 
iest franLoslwo, k tó re  za p ros to to  u c h o d z i .—  
N iedow iars tw em  wszyscy praw ie  g rzeszą  Oprócz 
chwalonych. —  O sta tn im  s to p n iem  k łam stw a  
ie s t ,  gdy  k ła m ca  n ako n iec  sam sobie  n ie -  
w ierzy .  ■—  S karży m y  się na g ł u p i c h , że w ie­
le o sobie rozum ic ią ,  a flak)inaczej g łu p im  być 
t t jozna: W szyscy sob ie  z a z d ro ś c im , a to
ies t  n a jw iększym  d o w o d e m ,  że n ie m a m y  so. 
bie Czego zazdrościć .  —  O d  z łych  szauow’ani 
są oszczercy , bo inszym nadaiąc  nicpoczciw ość, 
czynią  u lgę  ieii n icpoćzciw ości.

J a łm u ż n a
W  K oz i e j  u l i c y  Ż e b r a k  z g ł o d n i a ł y  

TTprasznt  p r z e c h o d z ą c y c h  o ws p a r c i e  d z i e ń  cały,' 
N i e m a i o  pi  z e s z ł o  s t r o j n y c h  J mo s c i ,  J c l unoś c i  

W s z y s c y  b y l i  b e z  l i tości ;
J e d e n  s p o j r z a ł  z p o g a r d ą ,  a o f u k n ą ł  d r u g i ,  
l e n  s z u k a ł  p o  k i e s z e n i a ch  p r z e z  cza s  d o s y ć  d ł u g i  
Ale  d r o b n y c h  n i e z o n l a z ł ;  ów n i e c o  ł a s k a w s z y  
R a d z i ł  p ó j ś ć  d o  s z p i t a l a ,  o d s z e d ł  nic  n i c c l aws z y . —  
G d y  Z e b r a ł y  m i a ł  iuż, ode j ś ć  z a  n a d e j ś c i e m  n o c y  
S ł y s z ą c  m n o s t w o  n a p o m n i e ń  a ż a d n e j  p o i r i o c y ,  

N a d c h o d z i  s ł u ż ą c a  M a r y s i a  b i e d a c z k a ,  
i , Bó g  w s p o m o i 11 r z e cz e  i d a i e  p i e t a c z k a .

■Wiedz  p o c z c i w a  M a r y s i u  że  z  t e g o  p i ę t a k a  
B y ł y  r a z e m  w i e c z e r z a  i  o b i a d  Ż e b r a k a .

A Z  , /  B  J  / )
I s i e  z  2g iem  do ińaćiiin s łużą  n ieodbic ie ,
3cie z  H e jn  nam  głoszą Co przesz łość  u n io s ła ,



A  tvszystlo  s ą  to Lućlzie pew nego  rzem io sła  
:C.o z .di'zowcm do czyn ien iu  ina ią  ca le  życie , 

(Z esz ła  Szarada  Ronów a ł.)  
D O N I E S I E N I A .

'U r z ą d  M n n ic y p f f l iy  M- S: I F a r s z a u f .
Z  p o w o d u  zagub ione j  K s iążk i  S łużbow ej  ‘l lu-  

'^ k a s iew i.c za  K a z im ie rza  uzyskane j  z Bićra Kojiiro.lli 
S iu łacycI?  za  N rem  K o n tro l l i  G łó w n e j  .3,509 z a ­
n i e s i o n e j  pro śb y  o w y d a j e  p o w tó rn e j ,  na sku te k  
A r l :  ł 3  Postanow ien ia  Xcia Nąmiest;  K ró l:  z d .24  G ru ­
dn ia  IS ‘23 r. w zyw a nin ie jszym  posiadacza  wspoinnio-  
nej  K s iążk i ,  aby l a k o w ą  do Biura K on tro l l i  S łu ż ą ­
cych oddal’,  a za razem  ostrzega  publiczpo.śó, iżby  
p r z y  właściciel J  te jże  Książki  uw o d z ić  nią m ogącego ,  
p r z y t rz y m a w sz y ,  W ł a d z y  P o l icy jne j ,d la  pociągn ieu ia  
do k a r y  p raw em  przep isane j  d o s ta w i ła .  —  W a r s z a ­
wa d: 30 W rz e ś n ia  5828 r, —  W ice  P re z y d e n t  Liibo-
widzhi.- .  Za S e k re ta rz a  deuera lncgo  I i  iernicki.
i r ^ Ż y c z ą c y  mieć wolność p o low an ia  w  D o b rach  
^  Dębe i M o k ry łu g  o mile drog i od W a r s z a w y ,  
na  la t  dw a, zechce sie udać  p o d  N r975  .do W .  JYan- 
ciszka N ow odw orsk iego  D z ie rżaw cy  takow ego  po -  
loyv am a .

W  douj-ii P .  Schm it tner  za Ż e lazną  Bram ą N r  954 
zn a jd n ią  się na  2 p ię trze  od f ro n tu ,  dw ą Pokoie  
zM e b la m i ,  "lub bez Mebli do odnaięóia każdego  
cżasu. Jn formacja  tam ze,  ,od strony Ogrodu  Saskiego..

Podpisahy  z g u b i ł  św iadectwo u z y s k a n e  od W .  
Karskie j  dnia. 5 Pozdzi'erivika pod N r  1345 L it :  A. 
p r z y  iilic.y Sto Krzyskięj zam ieszka łe j  za  l a t  8, p rzez  
k tó ry  czas s ł u ż y ł  \v obow iązkach  Kamerdynera,,  p.oCl- 
pjsańe p rzez  P a n a  C z arneck iego ,  up rasza  znalazcę  
o oddanie pod  fcwyż w sjipinniony Ner, za nag rodą  
p r z y z w o i t ą .—- P a w e ł  fiądzielslci K am erdyner .

P o trz e b n y  ie.st G u w e rn e r  o mil t r z y  o cl W n rsza r  
w y  do M łodz ieńca  dzię^ięcioleUriego, k tó r y b y  'po­
s ia da ł  dok ładn ie  ig iy k  F ra n c u z k i  i  ih n e 'n a u k i ,  m or  
jfc'jcy usposobić ' go p rzyna jm nie j  do Klaąsy 3cie{. 
Ż yczący  sobie, powziąść mbże dalszą in fo rm acją  
p r z y  u licy  Niecałe j  pod Nr 014 Lit: J. u F il ipow skich .

P ew n a  Osoba kwałifjkuie  się na R z ądcę  dó b r ,  n~ 
t r zy m an ie  G m iny ,  lub  też do zarządzen ia  p o je d y n ­
czego F o lw a rk u ,  znająca Koifstr  ukoją ,  rozm ia r  Grifti? 
tó w ,  tam ow an ie  W y d m  ów i zasiew Roślin  p a s t e ­
w n y c h ,  hodow anie  Owiec, B y d ła ,  i t .  d. u rząd zen ie ,  
r o z g a t u nkow an ie  i p o d z ia ł  Lasów , w ydanie  R y su n -  

' k ó w  i P lanów  n a  różne  Budowle wiejskie; opa t rzn -

n ą ile.s.tJfwłądectwami kalkjUnastoletuiemi 1 z d atn ością 
,dobrcj kondukty .  Osoby pot-rzehuiąc,ę takow ej  ra­
czą p r z y s ła ć  adres do D ru k a rn i  K u r  jera..

D n ia  i 6 t. in . i r . o godz in ie  3 po p o łu d n iu  w War.- 
.s za wio p r z y  u l icy  Mckot^wskficj  N r  p666 Lit : 13. 
Szafa, K o m o d a ,  K a n a p a ,  K rz e s ła ,  .Stolikij i f . p. 
p r z e z  p.ubliczną L icy tac ją  sp rzeda ne  s o s t a n i e . — 

A n to n i  H e j  z e r  K o m o r n ik  S ądow y .
W ia d o m o  się czyn i  n in ie jszem, iż  nieruchomość 

t u  w W a rsz a w ie  poo N r  3 9 0 - .przy u l icy  Krakow­
skie P rz e d m ie c i e  p o ło ż o n a ,  s k ła d a iąca  sie z  domu 
m u ro w an eg o  o .dwóch p ię t r ach ,  dwóch ofl icyn lakż.e 
m u ro w a n y c h  i  in n y c h  .zabudowań w d ro d ze  działów 
•na mo,cy w y rok i r  T r y b u n a ł u  tutejszego w  ,cUim 1$ 
Maia 1328 r .  m iedzy  S u kcesscram i -nicgdy Mikoła- 
ia  i M ni jauny  z Michalskich .mnłżonkajni Fszennemi 
zap a d łe g o ,  sp rzed a n ą  zos tan ie  p r z e z  pnbli.ezną licy­
tac ja  p r z e d  D e legow a nym  cz ło n k iem  T r y b u n a ł u  W.
7j  ach em skim  Ąssessorpin o d b y ć  się  m ającą . Nierą- 
chouądsć n a  przeciąż w ystaw iona sto ląca n a  gruncie 
^czynszowym  z k tó re g o  o p ła c a  s ię  .roczn ie  .doinipia 
.d irec to czy n szu  z ł :  231, p rz e z  b ie g ł  ych
wraz* z k a n a łe m  n a ' ż ł . r p ^ ) T ^  -g**: J5 ,  ies,t oszkc.Q-
w a n a .  T e rm in  do  p rzy g o to w aw czeg o  przysądzenia 
w y zn ac zo n y  n a  d z ień  25 L is topada  r. b . xogodz;*4 
z  p o łu d n ia  w W a rsz a w ie  p o d  Nr 549 w miejscu zwy­
k ły c h  posiedzeń  T r y b u n a ł u  C yw ilnego  W .  M. Wa­
r u n k i  przeciąży p r z e j rz a n e  być  mogą każdego  czasu 
w K ance lla r j i  W .  W pjtow ic / .a  P isa rza  T rybunału  
W.yd.z: II .  i yv Kanc.elL.rjj podpisanego  P a t ro n a  w Wąi> 
szavVie p o d  N r  1776 z a m ieszk a łeg o  p rzo d ąż  popie- .; 
ra iąc«go. -— Cypjyętn Os^owshi P a tr o n .

Sz.tąb> L e k a rz  B raw ack i  p r z e n ió s ł  się na liricsz- 
kani-e do d o m u  N r  181, dawniej  Jo r d a n a  a te raz  Ło­
s ia ,  p r z y  i;,uUcy K rzy  v y e k o ł o , n a  p ierw sze  piętro. 
P u n k t  uafnie o godzinie  8 ? ran a ,  po p o łu d n iu  zasp  
4  w dóm.u zn a jdow ać  się co dz ienn ie  będzie ;  przeto 
na t e  g o dz iny ,  raczą ,  chcący  iego ra d y  ^asiągnąc, 
t a k ż e  żnajdovyąć się.

W y ie ż d ż a ią c y  m iedzy  81 i 2 2  rn. b .  P o cz tą  przez 
W i ln o  lub  p rzez  K ow no  d o  P e te r s b u rg a ,  ż y c z y  so- j 
b ie  mieć to w arzy sz a  do te j  p o d r o ż y  n a  wspólne , 
k osz ta .  Bliższą wiadomość o t rz y m a ć  m ożna w han* j 
dlu  W in n y m  p rz y  u l icy  M i o d o w e j  w  doinu-dawniej  
Chodkievyicza p o d  N r  ĄSĄ.

W e z ó r a j  w y c i ą g n i ę t e  Nr-a 4 6 .  77* .57. 6 2 .  2.
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